"krata Haas- 


Rok i _Nr. 58, 


CENY: OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy,.w tekście 55 gr. | 
za. tekstem 28 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. $ 
Drobne ogłoszenia po 5 —Ę 
10 groszy za wyraz. Naj-j 

nne! 1 zł. f 


| Kino „Zagłębie” "ane" | 
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> Wsi olny! 

sięp woln 


że jego 
sprzeciwia: się uchwaleniu pozycji 
na budowę: krążownika Ac, ponie- 
waż uważa ją za niecelową. 

- W. wojnie polsko - niemieckiej — 
mówił. Haas — będziemy. musieli 
dla uratowania Prus Wschodnich 


Dzisiaj wielki film polski 


hiogiła Nieznanego Żołnierza 


w/g powieści. ANDRZEJA STRUGA. 


Następny program. 


* Kobieta: za którą. szaleje Paryż. Słynna JOZEFINA BAKER. a 
wspaniałym OOM dramacie w 10- aktach | 


CZARNA VENUS 


> Kabaret Danciig "ZACISZE: 200005 
aima, $PĘPPPOPFPOHFHOOHFPCOPOG ZI 


Nadzwyczajny program marcowy 
Od dnia 1 marca 1928 r. codziennie: 


a: 0 godz. 10 w. 


-Niemieckie an 


BERLIN, 45. W komisji budże” 
towel „reichstagu_ oświadczył demo- 


stronnictwo ~: 


mą 


PARS 


Rovena- Baston. 


« "swoich pierwszorzędnyci 


* 
2 
$> 
$. 
& 
a 
= 
kreacjach tanecznych. Ą 
>4 


z, 


Oles Olestawski 
Doskonały komilc-hummorysta 
Dancing pod kierownictwem fachowych sii ara. 


"Doskonała Jazz-Orkiestra 


> welnył 


wojny Z Polską 


sforsować kurytarz za pomocą armji 


* łądowej i dlaiego demokraci a 


gaiją--8ię wzniocnienta armii," 
przewidując dia Niemiec” mozliwosci 
sejuszów Na morzu. 
Brduninghaus; zwraca? uwagę na 
rozbudowę Gdvni, która jego zda- 
niem-będzie mogła konkurować z 
Konia 


Aby módz się ożenić, trzeba 


RYGA, 48. Z Moskwy donoszą 
t rząd sowiecki wydał. iastrukcję 
prowincjonalnym władzem admini= 
stracyjnym aby rejestracja ślubów 


_ uzależniona była od kupna przez 
 mowożeńiców conajmniej jednej obti- 
"gacji wewnęirznej pożyczki włoścjań- 
"skiej. Przy załatwianiu interesantów 
oaz mają polecenie: załatwiać 


nabyć pożyczkę wewnętrzną. 


pomyślnie sprawy tylko - jeżeli. pe- 


tent zakupi obligację pożyczki. .W 


kooperatywach sowieckich . włościa- 
mie otrzymują manufakturę, - jeżeli 
naveda jednocześnie obligację. W ten 
sposób rząd sowiecki chce rozpo- 
wszechnić pożyczkę, która dotąd nie 
znajduje popularności wśród apo- 

(WA, R as 


Kradzteż listów 


CHEŁM LUBELSKI 45. W ur 
fzędzie pocztowo - telegraficznym w 
Chełmie Lubelskim ujawniono, że 
funkejonarjusz Stanisław Szwed. Sy- 
tematycznie nie doręczał listów 
pieniężnych z Ameryki oraz wyjmo” 
wał pieniądze z innych listów z zā- 
granicy. Przeprowadzona u niego 
Towizja znalazła wiele listów zagra” 


amerykańskich. 

nicznych,  rozpieczężowanych < 101, 
marek używanych do listów zagra- 
nicznych i krajowych. 19 kart pocz- 
towych z nieostemplowanemi znacz- 
kami oraz inne znaczki odrywane 
od listów. Prócz tego znaleziono 25 
dolary. Wysokości strat dotychczas 
nie zdołano ustalić. Aresztowany 
Szwed przyznał się do winy, ` 


i _Sosnowiec, Poniedziałek 5 


Inny mówca 


marca 1928 roku. R 


: Cena numeru 10 groszy. 


PILJE: Będzin. STY Bcistol, tel. 5-08: 


Zawiercie, Piłsudskiego 5. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 
zł. 2.00 


A Adres redakcji í administra- £ 


dcji: Piłsudskiego Nr. 8, tele 2 
g fon 4-97, telefon mieszkania g 
Í redaktora 6-92, telefon redak- § 
fcii nocnej i drukarni 4-94.$ 


Grodziec, ulica Kościuszki 


| Bezcenne skarby naszej przeszłości 


znaleziono w Grodzieńskiem. ' 


Wa wsi Sięwienice, powiatu gro- 


dzieńskiege, na poddaszu walącego  -.. 
się starego dworku. szlacheckiego, ' 
s znaleziono bezcenne wprost skarby- 

przeszłości polskiej. 


Qio znałeziono 
67 dokumentów z XVI wieku, trak- 
tujących. o rozwoiu wojskowości, 
budowy zamków. itp. Dalei kolekcję 


s. listów, pisanych. własnoręcznie przez 


króla Zygmunta Augusta, w których 


znajdują się również listy królewskie 


=bytki. = 


wysyłane do Barbary Radziwiłłównei. 
W «ubiegłym. tygodniu podczas 
zakładania fundamentów pod szkołę 
powszechną w Wołkowysku natra- 
fiono na dwie żelazne Skrzynie. 
Skrzynie te otwarto i znaleziono w 
nich cenne przedmioty, precioza, 
sztylety florenckie i inne cenne za- 
Widoczne skrzynie te zako- 
pane został” w czasie jakichś za- 
mieszek. 


Uhydna zbrodnia ole zdobycia 
majątku. 


We wsi Łabudzie pod  Łaskiem 
dokonano potwornej zbrodni. We 
wsi tej mieszkat 47-leini Leopold 
Scheffer wraz z siostrą swoją, wdo- 
wą 57 letnią Lidą Ernst. Scheffer o- 
Gziedziczył niedawno kilkunastomior- 
gowe gospodarstwo. Dzięki-żmudnej 


"pracy, zdołał sobie -uciułać - sporo 
„grosza i uchodził za człowieka Za” - 
'zna- 


możnego. W. dniu dzisiejszynńi 
lezieno go-w zagrodzie swej. wraz 


z siostrą w kałuży krwi. Oboje mieli 
rozpłatane czaszki siekierą, a ciała 
bestjalsko zmasakrowane.. W całej 
zagrodzie panował okropny nieład, 
dowodzący, że mordercy poszuki- 
wali pieniędzy. Isinieie podejrzenie, 
że mordu dokonali krewniacy Schef- 


era, pragnąc przejąć jego majątek. 
-Policja prowadzi: energiczne docho- 


dzenia: 


Aresztowanie handlarzy 
żywym towarem. 


Wielkie miasto, jakim . jest - już 
bezwątpienia Warszawa, jest odmę- 
tem, w którym obok najszczytniej= 
szych haseł, najpiękniejszych faktów 
z kulturalnego życia narodu, pełno 
jest plugawego brudu moralnego i 
zbrodni. Jednym z najohydniejszych 
przejewów jest nierząd t nieodłączne 


od- niego sutenerstwo. 

Wezoraj brygada obyczajowa” tis 
rzędu śledczego aresztowała znów g 
-suienerów, którzy uprawiali przytem: 


jak zwykłe, 
handel żywym towarent: 


Jeden z handlarzy Noechi . Mitłak =" 


(Kowelska 17) z pomocą swej żony, 
sprowadzał do arszawy zZ pro- 
wincji, przeważnie z Łodzi, dziew- 
częta. które wysyłał do urzędu sā- 
nitarno - obyczajowego komisarjatu 
rządu, aby tam wyrobiły sobie po- 
zwołenie na uprawianie. nierządu. 
Dziewczęta, rzucone bez opieki na 


bruk stolicy, wpadały łatwo w bagno 


rozpusty. 

"Mitlak, gdy mü siç.: nadarzyła 
sposobność, sprzedawał dziewczęta 
za gotówkę. Jak stwierdzono ostatnio 


sprzedał dziewczynę za 70. zł. 


do. domu rozpusty Chany Kieliszek 
przy ul. Sialowej 4. Wszystkie „swe 


ofiary Miflak traktował jak zwierzę” 
ta i mimo, że. ciągnął z nich- o=- 


gromne zyski, głodził je, bił i mal- 
iretował w najgorszy sposób. Naj- 
piękniejsze sprzedawał szajce han- 


dlarzy. żywym tow: irem, którzy te. 


- „się wreszcie policia 


nieszczęśliwe istoty wywozili do 
Brazylji I do Argentyny, do więk- 


‘szych portów francuskich í niemie- 


ckich i do Stanów Zjednoczonych. 
lle kobiet I dziewcząt Miilak zdołał 
już unieszczęśliwić, dotychczas 
stwierdzić nie zdatano, w każdym 


razie nie ulega wątpliwości, że > > 


ba ta „sięga 
50 osób. 
Drugi: aresztowany, . Marcin.: Mi- 


-kulski (Dobra 18) uwodził « dziew= 


częta i. po pewnym czasie zmuśżał 
je do uprawiania nierządu. Gdy- nig- 
szczęśliwa, zorjeatowawszy 3ię, z 
kim ma do czynienia, opierała Się, 
Mikulski 


katował ją 


w okrutny sposób i zmuszaż do u=. 


ległości. Od -ofiar swych zabierał 
wszystkie pieniądze, z których wy- 


` dzielat im malutkie aumki na ubra- 
mie i utrzymanie. : 


(6) sprawkach: tych. dowiedziała 
i aresztowała 
go. Okazało się, że był on już kil- 
kakrotnie karany za kradzieże. 

Opuszczając. w towarzystwie po- 
licjantów mieszkanie, Mikulski: ge 
ził swej ofierze śmiercią, mówią, że 
po powrocie 


zrobi się jej to, co spotkało 
Michałowską. 


Obu przestępców osadzono w 
więzieniu przy ul. Dzielnej, a sprawa 
ich skierowana będzie do dE 


Czy jesteś członkiem L. 0.P.P.? 


PAC oreiro: 
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: Zwycięstwo 


Wezorajsze wybory, jak można 
sądzić z oirzymanych przez nas do 
godz. Sej rano ze wszysikich siron 
wiadomości, przeszły spokojnie. 

Wyniki wyborów Są wszędzie 
pomyślne dła bloku bezpariłyjnego 
współpracy z rządem. ja 

Wyników dokładnych jeszcze po- 
dać nie możemy, gdyż jesi io fizycz- 
nem  niepodobieństwem, Jednakże 
2 częściowych wyników 1 obliczeń 
widać, że lisia Nr. 1 wbrew przewidywa 
niom pism opozycyjnych w csłym 
krau miała b. wielu. zwolenników. 
Zarówno w Warszawie, jak 6 w Lo- 
dzi blok bezpartyjny zyskał naj- 
większą liczbę głosów. 

Poniżej podaiemy niekłóre dane 
doijyczące wyniku wyborów: 

WARSZAWA, B3 (wł) Wyniki z 
122 obwodów są nasiępujące: lisia 
nr. i owrzymała 46483 gł. 2—15109 
gł. 4—7068 gł, 5—1380 gł, 7 —874 
gł.. 15 — 23638 gł. 18—16598 gł., 
| 24—23990 gł, 58—10087 gł, 54—1 


jak to już przewidywaliśmy 
wybory na terenie Zagłębia 
przyniosły zwycięstwo liście 
br. 1. 

Z dotychczasowych obli- 
czeń 102 komisyi obwodowych 
pow. będzińskiego lista Nr. 1 
bezpo, blok współpracy z rzą- 
dem otrzymała 85238 głosów. 

Lista Nr. 2 P. P. 5, otrzy- 
yala 13463 głosów. 

Lista Nr. 15 Jedność ro- 
botniczo chłopska (komuniści) 
'0irzżymała 51486 głosów. 

Lista Nr. 18 Blok mniej- 


sześci otrzymała8476 głosów, . - 


Lista Nr. 24 Endecja otrzy- 
mała 8690 głosów. 
Lista Nr. 568 Żydowski blok 
narodowy otrzymała 4400 gł. 
Pozostałe listy otrzymały - 
zoikomą ilość głosów i nie bę- 
da nczestniczyć przy podziale 
mondatów. , 
Obliczenia trwają w dalszym 
ciągu. 


y ye wig Rambaud j E. Siron i 
Ciemat w Bicetre 
en Powieść. 

188. 


* Ta osiatnia, boiąc się, by Fabian 
nie zdradził w obecności p. tianiec- 
lair taiemnicy siosiry, nie dozwoliła 
mu dokończyć zdania. 

— Nie — zawołała — to Róża 
ze swymi rodzicami, kiróra. podczas 
spaceru spoikała wiedy dokiora na 
drodze do Viiry. 

"— A więc słowa dziecka prze- 
ważyiy wyznanie ofiary! . 

— Znalazio się jeszcze 
świadectwo. 

— Àch, ach! czyje? 

— Cecylio — zawołał p. Hau- 
ieclair — po co odkrywać sekret, 
kióry powinien pozostać iylko po- 
między nami? ; 

— Proszę ojca, Fabian należy 
do naszej rodziny, a ja chciałabym, 
by się przekonał o niewinności do- 
kiora Duclos. Należy, by. wiedział 
prawde, gdyż wtedy będzie gdziein- 
dziej szukał zabójcy Swej matki. 

” Zresztą jesito mój obowiązek, a cho” 
cież, przykry, powinnam go spełnić. 

— Więc czyjeż to owo drugie 
zeznanie?—powtórzył Fabian z war- 


jedno 


fybory sejmu. 


listy Nr. 1. 


gł, 37—104 gł. 40—173 gł. 

ŁWÓW, 53. (wł) Wyniki z 29 
obwodów są masiępułące: lisia 1 — 
74B2 głosów, 2 — 4559 gł, 4 = 
557 gł, 5 — 195 gł, 15 — 1260 gł. 
17 — 6647 gł, 18 — 2948 gł. 24 = 
4124 gł. 55 — 184 gł 


WILNO, 5.8. (wł) Wyniki z 10 
obwodów są nasiępujące: lisia Nr. 1 
otrzymała 3527 głosów, 2—1606 gł, 
3—4 gł, 18—1950 gł, 20—226 gł. 


24—9075 gł. 00—4 gł, 34—453 gł, 


37—544 gł, 9—4 gi, 

ŁÓDŹ, 53 (wł.) Wyniki z 40 ob- 
bwodów są następujące: lisia nr. i 
otrzymała 9087 głosów, 2—12947 gł, 
4—92543 gł, 5—280 gł. 25—4019 gł. 
37—7832 gł. 38—137 gł. J—125 gł. 
18—799% gł. 36—728 gł. 

KATOWICE, 5.5 (wł.) Wyniki z 
9 obwodów są następujące lisia 
Nr. 1 otrzymała 2880 głosów, 2— 
957 gł, 11—9 gł, 17—55 gł 18= 
3364 gł. 56—605 gl, 57—2126 gł. 


Zagłębiu. 


W numerze jutrzejszym po» 
damy szczegółowe dane doty- 
czące całego okręgu wybor- 
czego t. i. pow. będzisiskiego 
i zawierckiego. 

lak widać z powyżej poda» 
nych cyfr, wyjątkową dużą 
ilość głosów otrzymali komu- 
niści, co należy przypisać e- 
goistycznej polityce maszych 


"przemysłowców, którzy cig- 


głemi redukcjami, pchali robot- 
ników w objęcia komunistów. 


Na ię politykę baronów węgla». 


wych zwracaliśmy już uwagę. 
Prawdopodobnie podział 
mandatów będzie nasiępujący: 
lista Nr. 1—2 mandaty, Nr. 16 
3 mandaty, Nr. 2—1 mandat. 


Wybory w całym okręgu. 


przeszły zupełnie spokojnie. 
llość głosujących była bardzo 
duża. Głosowało około 95 
proc, wszystkich mpoważnio- 
nych do głosowania. 


gami zaciśnięsymi, wściekłym wzro” 
kiem mierząc Marcełę,, : TERA 
= Drugie to zeznanie złożyła o- 
soba, towarzysząca wówczas dokto- 
rowi. j 

— Ale kto jest tą osobą? = 
gwaltownie zawołał Fabian, 

— Co? 

= Ja. 

= Nie w'erzę temu, 

— Ubliżasz mi pan, zarzucając 
kłamsiwo. : 

— No, to musisz pani bardzo 
kóchać tego doktora. 


Cecylia, usłyszawszy łe słowa, 


wymówione tonem szyderskim, zmie- 
szała się. Marcela oburzyła się, 
ale nie siraciła odwagi. Przeciwnie, 
stanęła przed mężem ł drżąc ze 
wzruszenia, zawołała: 

— Jesteś pan nikczemnym! Gdy- 
bym była mężczyzną, spoliczkowa- 
łabym. pana. 

— To trochę za wiele! —odrzekł 
Fabian z ironią. — Co panią mo- 
gio skłonić do podobnego wybuchu? 
Dlaczego pani miesza się w ię spra- 
wę? Czujesz się pani obrażoną wię- 
cej, niź jej siostra, 

l p. Hauteclair nie umiał zdać 
sobie sprawy z podrażnienia swych 
córek. Uważając na ten raz za obo- 
wiązek wziąć stronę swego zięcia, 
zwrócił się do Marceli. 

— Co ci się stało? Ton słów 


KRONIKA. 


| Marzec | Dziś Adzjana 
| intro: Wikiora 
| Wsehód słońca 6.15 
Zachód „ 325 


e mO 

"Miejska bibljoteka 1 czy= 
temia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego m. 4 w 
Sosnowcu, oiwarta jesi codziennie, 
oprócz niedzłeł i świąt. Książki wy- 
daje się od g, 17-ej do 20-ei, czy 


selnia pism na miejscu czynną. jesi 


od godz, 15-2}, do 2i-ej. 


_.RAD]O. 
Doniedziałek 5 — marca. - 
. KATOWICE. 
10.00 Biułetyn wyborczy P. A. T, 
POWO E 
11.00 E 


341.50 Sygnał czas i komunikaty, 
15 Biuleiyn wyborczy ». A. T, 


» kJ 


50. D, SS! EEA ». 
40.00 Ez SS RRS gy AA 5 
A30 w “a » bę 
44.00 b ə » 
14.30 = 5 5 
15.00 5 3 » 
18.10 Przerwa, 

A. Ts 


15.50 Biuletyn wyborczy P, 
16 ; 


e 


53 D 


16. » » © 
16.40 Odczył p. 1: „idea i organizacja 

krajoznawstwa w Polsce. - s 
47.00 Biuletyn wyborczy P. A. F.o - 
17.30 Wykład języka pol. (k. niższy) 
17.30 Biuletyn wyborczy P. A. f. 
17.49 Program dia dzieci: mlodzieży, 

~ 8.00 Przerwa. 
49.60 Biulelyn wyborczy:P. A. T, - - 
19.10 Komunikat rolniczy. z Warszawy, 
19.50 Biuleyn wyborczy P, A. T. 
19.49 Rozmaitości. : 
20.00 Qdezy3 organizowany przez pre- 

zydiuń Rady, Mim, (Pranśm. z Warszawy) 
20.50 Biułetyn wyborczy P. A, T.. 

" 80.40 Kenceri wieczorny z Warszawy, . 

24,60 Biuletyn wyborczy P. A. T, 

2 21.10 Dalszy ciag kónceriu. 

91:30 Biuletyn wyborczy P. A! T, 

21.40 Dalszy ciąg konceriu. |. à 

22.00 Biuietyn wyborczy ?. A. T. 

22.18 Sygnał czasu i kemun:katy, 

22:30 Biuletyn wyborczy P.A. T, 


Ogólna, 


fo) © sądy pracy. Na po- 
siedzeniu rady minisirów nchwa- 
lono przedstawić p. prezydentowi 
Rzpłitei do podpisu ustawę o sg- 


"dach pracy. 


Sądy pracy obejmą sprawy, do- 
tyczące w zasadzie wszysikich pra- 


Tabiana był niewłaściwy, lecz zno- 
wu, Bie iak. dalece, by: mógł wywo- 


łać podobne oburzenie. l ia powiem, 


że Cecylia musi bardzo kochać do- 
kiora Duclos. 

= Dlaczego, proszę ojca? 

= Dlaczegol Pyszna jesteś! Do 
podobnego kroku, na jaki odwazyła 
się Cecylia, moglo nakłonić tylko 
bardzo wielkie uczucie. 

— Być może — odrzekła Mar- 
cela, usiłując cofać się — ale nie 
widzę potrzeby mówić o tem w 
obecności jej samei. 

-— Nie powinna się tem obrażać, 
skoro sama: przyznała się do dej 
miłości i wiemy o niei wszyscy. 

"Fabian, przysłuchujący sę uważe 
nie tej krótkiej sprzeczce pomiędzy 


-ojcem i córką. zauważył, że Cecylia 


nagle zamilkła i również, jak on, 
słuchała uważnie. 

Nie domyślił się. wzajemnego 
w tej sprawie stosunku siósir, ale 
zdawało mu się. że dostrzegł w Mar- 
celi zazdrość względem Cecylii. 
Skorzystał z tego odkrycia i rzekł 
z naciskiem: 

— Jeżeli podraźniłem kogo przed 
chwilą, io zapewne ciebie, hrabino, 
a Bie pannę Cecylię. 

Marcela wzruszyła ramionami. 

— Skończmy z tem nareszcie = 
odezwał się pan Hauteclair. — Po- 
nieważ doktór Duclos odparł oskar= 
żenie i wyszedł z więzienia uniewin= 


„ adydałów, przedsiawionych przez or- | 
. .ganizację zawodowe pracowników || 
, pracodawców. W. sprawach o sumy 


2. (5 Spryine oszistwo. Ludwikaj| 


" Cicha siąła pod okienkiem, oczeku 


"miec (Piłsudskiego 75) 


"ra Muchę za niedozwolony wyszynk | 


Ny._55. 


ceowników zatrudnionych | 

na podsiawie umowy o pracę iak 
fizyczną jak umysłową, a także »chą 
łupnikówa oraz uczniów we wszys| 
sikich, dziedzinach pracy. Sądy teli 
będą pozsirzygały spory pomiędzy | 

pracownikami a pracodawcami, po 
padio zaś sprawy. karne o przekro= 
czeniu przepisów o ochronie pracy. 
Na razie usiawa. nie obejmie spo- 
rów pracy..w rolnietwie. Ministerj | 
sprawiedliwości i. minister pracy są] 

upoważnieni do. rozszerzenia właśc 


. wości rych sądów. Pod względem IE 


wariości przedmiotu, sporu kompe-|| 
iencja sądów łych jesi ograniczona | 
do 5090 złorych à : | 
|. Ławnicy. powoływani będą z kan | 


do złoiych,200 wyroki nie ulegają | 
SDA. ROJA | 

W 2-2) instancji rozważa sprawyij j. 
cywilne, wpływające z sądów pracy 
sąd okręgowy z udziałem wymie 
nionych ławników. W sprawach kardi 
nych orzekać ma jednoosobowo s3- 


* dzia przewodniczący . bez udziału || 


ławników.-- ;./--_/—« 
— / Ł Sosnowca. 


Cicha, zamieszkała przy ulicy Dę 
bowej nr 18, podjęła onegdai naif 
poczcie 500 złotych. W chwui kiedy] 
wychodziła z poczty, podszedł do] 
niej jakiś osobnik, bez paita | czapi 
ki i oznajmił, że jest kesierem oraz | 
daiąc iej pieniądze, oamylił się, wys] 
płacająd iej z innej serii. Naiwnaj| 
kobiecina uwierzyta w prawdziwośćj| 
tych słów i oddała »kaserowi« piedi 
niądze. Kas'er polecił Cichej do o 
kienka kasowego, a sam poszedjj| 
do kasy od poawórza. Dość długa 


jąc na kasiera. W koncu dow edzia 
ła się, że padła ofiarą Ooszusia. | 

(s) Kradzieże. Stanisiow Adadijf 
dosiawszYj| 
69 złotych wypłaty, dobraż sob e do j| 
iowarzysiwa Pioira Nacziyńskiego | 


(Dębowa 16) i Franciszsa Lniaxowzj| 


skiego (Towarowa 8) i udał się. 
nimi do resiauracii Muchy pizi uli 
cv Małachowskiego, gdzie wspólniej] 
raczyli się wódką. Po pewnym czas] 
sie Adamiec spesirzegł, że skradzioijj 
no mu 50 złolyen. Poiicia poszusu: 
je złodziei a iednocześnie nociaznqajj| 
ła do odpowiedzialności resiauraio 


wódki. 

Z pociagu towarowego na prze 
strzeni między Sosnowcem da Ząb 
kowicami skradziono 60 kilo oiowiił 


nionym zupełnie, honor więc iex 
pozosiał nienaruszony i Żadna p.d- 
ma nazwiska iego nie bańbi Noże 
z podniesioną giową podawac Ting) 
każdemu. Dziś wieczorem ocze«u.$ 
jego wizyty. Winien napraw:c swo? 
błąd wzylędem nas popełniony N d 
rozumiem diaczego miaiby z» dg 
z ią naprawą do luira. ; 

Słowa te wywoiały 
ogromne. 3 

Cecyija wielkiemi oczyma „spoji 
rzała na ojca i zadrżaia. z 

Fabian przeciągnąt ręką po czo 
le, jak gdyby dia stiumienia Owiu: 
dającego nim gniewu. j 

Marcela zbladia i odrzekia: 

= (o oiciec przez io rozumie 

= Rozumiem io, że OCZERUu 2 Go 
ktora Duclos dziś jeszcze wieczo:: i 
Obowiązkiem iest jego przy sc 
prosić o rękę Cecylji, kiórą goio 
jesiem mu oddac. 


wróżenie 


— Nie, nie! — zawołała Ceci] A 
— Nic niema pilnego — mrusi 
nęła Marcela. 3 


— On, miałby być szwegren 
moim! — wybuchnął Fabian. — N gi 
dy! Słyszysz panie Hauiecia:r, nigi 
dy! To byłaby hańbal E 

Te irzy zaprzeczenia wyprowaāi 
dziły p. Hauieclair z cierpliwości. mi 

Opozycia obu córek wydała mu 
się niedorzeczną, niezrozumiałą. 

c Gm 


Z dn 


ia wczorajszego. 


Migawki wyborcze, 


Po raz płerwszy prawdopodobnie 
spełniła AJ ojca poao 
wego ymm  meleorologicznego, 
kióry zapowiedział, PERS A bę 
"dzie ciepła | pogodna. Kwestia wiąc 
pry mie była wczoraj akiualną I 
> iska 'elerpliwie czekali w 
|. ggonkach, by rzucić swe głosy do 
(| Tul owdzie zjawiały się osoby 
mniej cierpliwa, kióre chciały się 

_dosiać do urny po za kolejką. 
— Co się łam osoba wpycha? 
- Bo ogonka! == rozlegają się głosy, 
. == A kiedy ja nie mam czasu.. 
`= Ja mam dwa, to pani pożyczęj.. 
Rozlega się śmiech, zjawia się 
p. p. (przedstawicie: porządku pu- 
icznego lub posterunkowy policji 
ik ki j usuwa na koniec ogon= 
panią, luórej brak czasu. 


Do 'tedaej z komisyj obwodowych 
w Sosnowcu przychodzi starsza ko- 
- va. Dają jej kopertę, ale niewiasta 
| mie ma numeru, więc prosi o numer 
— Tu się humerów nie daje. Zre> 
szią ma pani numer, niech pani So- 
Be napisze, 
— Kiedy ja pisać nie umiem. 
= To my pani pomożemy, = 
aświadczają obecni mężowie zaw 
zania, Z 
; = Prosze, bardzo proszę... 
=— A na Móry mimer chce pani 
głosować? 
— Na jedynkę, B= 
W mężów zawiania jakby piorun 
Gzasł: rozpierzchli się momeniałnie, 
Znałazł się jednak jakiś poczei= 
wiec, który wyjłumaczył babinie, że 
szeba iylko zrobić kreskę od góry 
30 doh: i będzie jedynka. 
} babina pierwszy raz w życiu 


wzięła pióro do ręki. Jedynka wy- 


azia — pierwsza klasal 


sterzem bobrowym, lakiery—jednem 
słowem. szyk: i: elegancja, 

Aig nazwisko nie sziymuje. Zga- 
dza się wszysiko, tylko o liierę po 
€zątkową się rozchodzi, 


— Nie, nie może pan głosować! 


= Panie) — zwraca sie przybyły 
do członka komisji endekg — niech 
se pan zhimja Wysiałem się 2 go- 

BY.» 

= Be. nie róbmy kwesijl. Toż 


„widać, że io tylko omyłka piszącego 
EJ pr = p 
 Jegów, — Jegen głos więcej, czy 


K 


emawia członek-endek do ko- 


mniej. a 5 
 Pozwólono mu głosować, — . 
" A ów jegómość wyciąga o3łea- 


amcyjnie 13 | wsadza do koperty. 


— A niechia już będzie król = 
oświadcza jakaś schorowana koble- 
cina i pakuje do koperiy dwójkę. 


Ktoś jej wytłumaczył, że dwie je» 


dynki, ło to samo co. dwójka... 


Pod domem, gdzie mieści się 
redakcja »Expresu Zagłębłae ogon, 
jak przed komisią żywnościową za 
miemców. Wyborcy mieszani: pół 


Żydów, pół polaków. Zjawia się ja” 
kis żyd starszy z cukierkami i Czę: |. 


siuje współwyznawców, 

— Agiiować nie wolnoł => woła 
| P. P- M 
— Ja nie agituię, ja częsiuje cu- 
kierkami. Przecież pan wie, że jak 
się długo siói, 10 może być komu 
słabo, to niech się pokrzepi.. 

"Nie trafiło to jednak do przeko- 
nania posierunkowemu 1 szczodry 
rozdawca słodyczy musiał zaprze- 
stać samaryłańskiej pracy. 


W chwili, gdy piszemy ie migaw- 


. miasia. 


kl wyborcze (godz. 9 wieczór) © 
wynikach wyborów nic nie wiadomo. 
Co chwila jednak kioś dzwoni z 


— Czy redakcja sExpresu Za- 


: głebia«? 


= Tak. Co pan sobie życzy? 
— Chciałem się dowiedzieć, jak 


i =-=. i . jam wybory idą. Kto górą, panie re- ~ 
Wchodzi iegomeść. Palio z kał- 


daktorze? 3 
— Ten będzie góra, kto otrzyma 
największą ilość głosów... 
— O iem sam wiedziałem. | 
Rozmowa na razie skończona, 
ale za chwilę powiarza się io samo. 
Bazgraj. 


Reklama jest dzwignia handlu 


A 
D- 
J 

O 


45995392338023039003305399D 


ereta 


Naltańsze rð- 
do zakupu 


w Zagłębiu ł 


| 


zawiadamia, że już nadeszły świeże 


| Wiosenne Okrycia Damskie 
dziecinne, oraz wszelkie maierjały bławaine jako io: 


Eai Płóina ìt. d. x m 
Sprzedaż za połówką i na RATY 


| Dział okryć mieści się na 1-3zem piętrze sąsiedni dom, 


(T-wo „PRZEWODNIK”| 
3-90 Maja 23. | 


Optyk FELSENSTEIN, Będzin, Małachowskieno 6 


poleca po cenach przysiępnych: OKULARY, BINOKLE, wszelkie SZKŁA; 
APARATY 3 PRZYBORY FOTOGRAFICZNE DLA AMATORÓW, 
wszełkie TERMOMETRY, BAROMETRY, LUPY, KOMPASY i i d. 


Recepiy P. P. Lekarzy-Okulistów są ściśle wykonywane. 


odrzejswska 15 $ 
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© ssocce 


Cela 
więzienna. 


8. 

Pozerażająca jednakże scena, któ- 
rei byłem świadkiem, przesuwa się 
znów przed memi oczyma, — zała- 
mwe rozpaczliwie ręce i zanoszę 
prośbę do Boga, lak gorąco jak 
szcze nigdy się w życiu nie mo» 
dlitem. 

Dwadzieścia cztery godzin upły= 
zęło, odkąd skreśliłem poprzedza” 
jace wyrazy, 

Jestem w Mazas. — Zdaje mi się, 
łe już nie żyję. Oczekuję ciągle, 
ażeby zaprowadzono mnie do sę- 
dziego śledczego, mającego mnie 
bodać. 

Co on mi powie? 

Jeżeli Kiotylda nie żyje.. jestm 
zgubiony. 

Podobnie jak w ereszcie, znaj- 
duie się i tu w podwójnej celi. 
Srodki takiej cstrożności jednakże są 
zbyieczne. Dokóki bądę miał dość 
siły świadczyć o swei niewinności, 
dopóki wierzyć będę, że Klotylda 
żyje.. nigdy myśl 
"mie powsianie mi w głowie. 


aa 


o samobójstwie 


Od wczoraj jedna myśli, daleka 
doiąd odemnie, prześladuje mnie 
uporczywie. 

Co mówią o mnie, po za obrę- 
bem więzienia?.. Jakie wrażenie 
wywołało moje aresziowanie.. jaką 
rolę każą odgryweć nieszczęsnej 
oiierze lego przerażającego gra- 
matu? 3 

A! eóżbym dał za posiadanie 
obecnie jednego z dzienników, kió- 
re będąc wolnym, zaledwie przebie- 
gałem oczymał 

Wolnymi 


Niekiedy przypominam sobie ży= 


cie przeszłe. 

Wspomnienie to jest błyskawicą, 
która rozjaśnia otaczające mnie 
ciemności.. Zdaje mi się, iż mury 
więzienne rozstępuję się przedemną 
i słońce przenika, wraz z powie- 
wem rozległych pól i lasów. 

Wówczas sposirzegam w dali, 
wprawdzie bardzo odległej, spokoj- 
ną i cichą siedzibę, gdzie spędziłem 
szczęśliwe lata dzieciństwa, przy 
boku czcigodnej matkil 

I boleść rozdziera mi serce, a łzy 
napływają do oczu, Których sen 
nie nawiedził od wielu już nocy... 

Słyszę nazwisko moje.. klucz 
zgrzyta w zamku! Nareszcie się do- 
wiem 

Wychodzę z gabinetu sędziego 
śledczego. - 


CÒ za badanieł 

Jesiem niem jeszcze wzruszony I 
zaniepokoiony do głębi duszy. 

Widocznie uważają mnie za 2za= 
iwardziałego zbrodniarza. 

W oczach wszysikich tych ludzi 
uchodzę za najgroźniejszego i naj- 
auchwalszego , ze wszysikich mor- 
derców. 

To położenie jesi okropne; lecz 
jak wyjść z niego? 

Zimny poi zrasza mi czoło... 
Piersi falują gwałtownie, oddechu 
mi nie słarczy., duszę Się... R 

Co mnie spotka, mój Bożeł... 

Oio co zaszło: 

Gabinei sędziego położony jest 
na pierwszem piętrze, dokąd pro- 
wadzą szerokie schody, wychodzi 
zaś na korylarz z kamienną po- 
sadzką, gdzie tu i owdzie widać 
siedzących woźnych w czarnych 
surdutach i strażników w czarnych 
mundurach, 

Gdy wszedłem do przedpokoju, 
znajdowało się już tam kilku obwi- 
nionych, po większei - części ubra- 
nych w podarte i zabłocone bluzy, 
z wyszarzanemi czapkami na gło- 
wie, których poodprówane daszki 
spadały im na czoło. 

Widok budził wstrętne uczucie. 

Na ile tem dziwnie odbiiała mo- 
ja osoba, w ubraniu od Renarda, 
w butach lakierowanych i dość 
świeżej bieliźnie... 


Kazano mi usiąść obok jednego 
z tych mędzników, kióry zmierzył 
mnie wzrokiem, drwiącym i wyzy- 
wającym. 

Rumieniec wsiydu okrył mi iwarz. 

Jakiż 10 okropny ien świat, świat 
wysiępku, zbrodni i podłości. 

Czyniłem nadiudzkie usiłowania, 
ażeby zapomnieć o bolesnej rzeczy- 
wisłości; napróżno staraiem prze- 
konać się, że jestem tylko igraszką 
okropnego jakiegoś snu. 

Zimne, lodowaie dotknięcie kai- 
dan, więżących mą dłoń, wyrywało 
mnie z chwilowego złudzenia. 

Trudno jednakże było powąipie- 
wać; — nie był to nawet jeden 
2 tych snów ponurych, jakich za- 
pewne doznawają nieszczęśliwi, żyw- 
cem pogrzebani w grobie... 

Zyłem.. i byłem na iawie.... 

Nakoniec przyszła na mnie ko- 
lej... zostałem wprowadzony... 

Urzędnik, przed którym stanąłem 
był średniego wzrostu, gruby, otyły, 
o rumianej twarzy — dość wesołego 
wejrzenia. 

Nazywano go panem Chataigne- 
raie, 

Rzucił na mnie zaledwie prze- 
łoine spojrzenie, dał znak pisarzowi, 
ażeby zapisywał odpowiedzi, i roz- 
począł badanie, 

c. d m 
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